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C ENY O G ŁO SZEŃ :
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w leKście 55 gr., 
za lekisem 25 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 60 proc., a 
świąteczne 26 proc. drożej. 
Drobne ogiosienia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 zl.
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Rząd a sprawa podwyżki plac
w górnictwie.

Konferencja w prezydium rady ministrów.
W ARSZAW A, 6. 2. (wł.) Dziś w 

prezydium redy ministrów pod prze­
wodnictwem prem era Bartla I przy 
udziale ministrów Składkowiego,
Czechowicza, Moraczewskiego, Kiih- 
na oraz w zastępstwie inin pracy 
(dyrektora departamentu p. Szubar- 
■łowicza odbvła się konferencja w 
(sprawie konfliktu w przemyśle gór­
n iczym  na G. Śląsku.
! Wynikiem obrad było stwierdze­
nie, że wymówienie przez zespół 
(pracy obowiązującej umowy przed 
,Czasem jest niezgodne z orzecze­
n iem  komisji arbitrażowej i trakto-

I

(Sekcja cen instytutu do badań
przyjeżdża do Zazęb ia.

wane być musi, lako fakt nieporo­
zumienia zawartej umowy.

Po rozpatrzeniu całokształtu tej 
sprawy postanowiono, że w razie 
wypowiedzenia umowy w terminie, 
tj. po 17 marca br. zostanie powo­
łana komisja arbitrażowa, która roz­
patrzy szczegółowo sprawę pod­
wyżki zarobków.

Jednocześnie na konferencji zo­
stały omówione szczegółowe za­
rządzenia, jakie rząd przedsięweź- 
mie na wypadek wybuenu strajku w 
przemyśle górniczym.
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Opuszczając Sosnowiec po wieloletniem stałem zamieszkaniu, 
a nie mogąc osobiście pożegnać wszystkich swoich Przyjaciół 
i Znajomych, tą drogą serdecznie żegnamy Ich, mając na zawsze 
mhe i sympatyczne wspomnienia z  pobytu w Zagłębiu.

Józefa Dlpplowa 
z synami.

Sonowłec, dn. 7 lutego 1959 r.

Z A W IA D O M IE N IE .
Niniejszem zawiadamiam, że księgarnia mola f skład materia­

łów piśmiennych istniejące od roku 1912 w Sosnowcu przy ulicy 
O le i 24, przeszła z dniem 4 lutego 1929 r. na własność p. W Ł A ­
D YSŁA W Y KLAUSOW EJ Jednocześnie nadmieniam, że za wszel­
kie zobowiązania zawarte po dniu 4 lutego 1929 r. odpowiada p. 
Władysława Klausowa.

Dzięku!ac Szanownym P. T. KHientom za tyloletnie popieranie

koniunktur gospodarczych i cen
mnie oraz obdarzanie zaufaniem, 
bywców i pozostaję

W A R SZA W A , 6. 1. (wł). W zwią- 
(2ku z postulatami rewizii umowv i 
,płac zarobkowych w przemyśle wę­
g lo w y m  i ł ą c z n i e z tern 
taysuwanemi dezyderatami przemy­
słow ców  co do powiększenia cen 
(węgla na rynku węglowym, z po- 
,-Wodu złego stanu tinansowego ko­
palni, udaje się na teren zagłębi 
'węglowych sekcja cen instytutu do 
jbadari koniunktur gospodarczych i 
'cen. Wszystkie inne prace zostały

chwilowo zaw;eszone i wszyscy u- 
rzędnicy fachowi i rzeczoznawcy 
pod przewodnictwem kierownika p. 
jastrzębskiego wyjeżdżają do Ka­
towic i Dąbrowy. Prace potrwają 
2 tygodnie, poczem ziożony będzie 
komitetowi ekonomicznemu raport
0 sytuacji w przemyśle węglowym
1 o zarobkach, co do ugodowego 
załatwienia zatargu od terminu prze­
widzianego obowiązującym arbi­
trażem.
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Sosnowiec, dn. 7 lutego 1929 r.

żegnam Ich polecając nowona- 

Z  powaważaniem
J. D I P P E L

K sięgarn  a i sk ład  nut
Poznań, pl. Wolności 11, 0

list otwarty do p. ministra
sprawiedliwości

w obronie torturowanych dzieci.
ljCzy w piekle studzienicckiem zmieniło się co na łepsze ?

Z A W IA D O M IE N IE .

Ninieiszem zawiadamiam, że z dniem 4. II. 1929 roku naby­
łem  od p. I. D ippel ks ięgarn ię  i sk ład  m ate rja łó w  piśm ien­
nych r r z y  ul. O rle i N r . 24.

Polecając się łask. względom Sz. P. T. Klijentell pozostaję
Z  poważaniu 

Władysława Klausowa.

Posiedzenie sejmu.
Budżet ministerjum reform rolnych i ministerjum 

poczt i telegrafów.
Panie Ministrze.

Toczący się obecnie proces 
'"pfzeciwko wychowawcom zakładu 
(poprawczego w Studzieńcu odslo- 

ił fakty tak ohydne, że wstrząsnęło 
o całem społeczeństwem.

Dowiedzieliśmy się, że w zakła­
dzie tym torturowano i katowano w 

otworny sposób nieletnie dzieci, że 
orzono je głodem, męczono; hań- 

(blącemi p ł a t n i ,  dopuszczano się 
yta nich czynów tak okrutnych i wy­
rafinowanych, jakie wymyśleć może 
^tylko najbardziel zwyrodniała wy­
obraźnia.
i Potworni wychowawcy stanęli, o- 
Ibecnie przed sądem, który z pewno­
ś c ią  wymierzy im zasłużoną karę. 
^Szereg szczegółów, ujawnionyuh w 
(czasie rozprawy, wskazuje jednak 

stosunki w Studzieńcu nie uległy 
(poważnej zmianie.
I Nieustanna i masowa dezercja 
/Wychowanków świad-czy o tern nie­
zbicie. W  Studzieńcu pracują na 
3dal ludzie, którzy, jak zeznali na 
Rozprawie, nie słyszeli jęków tortu- 
/rowanych dzieci.
( Zaopatrzenie materialne wycho­
wanków również nie uiegło po­

prawie.

Wszystko to napełnia nas ;ską, 
czy aby nawet wkroczenie sądu 
zdoła położyć kres systemowi pra­
ktykowanemu dotychczas w zakła­
dzie, który jest raczej piekłem na 
ziemi, niż instytucją poprawczą l 
wychowawczą

Troska ta każe nam niżej pod­
pisanym zwrócić się do pana mi­
nistra, aby zechciał osobiście wej­
rzeć w sprawę Studzieńca oraz w 
stosunki tam panujące, i aby ze­
chciał upewnić społeczeństwo, iż to, 
co znalazło obecnie swój epilog 
przed sądem, należy do niepowrót- 
nej przeszłości i że zakład w Slu- 
dziencu stał się rzeczywiście insty­
tucją wychowawczą.

ju ljusz K aden -B an d ro w skf, 
W aeiaw  B erent, Boy Żeleński, 
P io tr C hoynow ski, W iłam  H o ­
rzy c a , K a ro l Irzy k o w s k i, Jaro­
sław  Iw aszkiew icz, Jan Lechoń, 
Z o fja  N a łko w ska , W ac ław  S ie ­
roszew ski, Antoni S łon im ski, 
Leopold  S taff, A n d rze j S tru g , 
Juijan T u w im , K a z im ie rz  W ie­
rzyń sk i.

Warszawa, 4 lutego 1929 r.

W ARSZAW A, 6 1. (wł.) Na dzi 
sieiszetn posiedzeniu sejmu przystą­
piono do obrad nad budżetem m i­
nisterjum reform rolnych. Po prze­
mówieniu posłów kamińskiego (BB) 
I Slypuły (frakcja komunistyczna) 
zabrał głos minister reform rolnvch

p. Staniewicz, który odpowiada na 
wszystkie zarzuty, wyłuszczone w 
czasie dyskusji oraz wskazuje na 
planową pracę ministerjum reform 
rolnych. Z  kolei przystąpiono do 
dyskusji nad budżetem ministerjum 
poczt i telegralów.

Dziś bardzo silny mróz.
Dziś: Na południu kraju dalszy 

spadek temperatury, p o z a t e m 
mróz bardzo silny przy pogodnem 
niebie i słabych ruchach powietrza. 
Rankiem miejscami opary.

18-ta loterja państwowa.
4-ta klasa—l-szy  dzień.

Główne wygrane.
Zł. 40.000 na nr. 170145.
Zł. 20000 na nr. 26910.
Zł. 5.000 na n-ry: 49806 102151. 
Zł. 2.000 na n-ry: 95241 118775. 
ZŁ 1.000 na n ry: 95090 129641. 
Zł. 800 na n ry: 11214 72918

83048 90675 118042.
Z ł. 600 na n ry: 11086 17875

59971 50049 94108 158468 165367 
769061

Zł. 500 na n-ry: 7244 
30163 41280 65691 71058

21555 
73095

80282 81485 113479 118900 122112 
155937 140689 145816 160847.

Zł. 400 na n-ry: 2515 2932 6548 
7322 8038 9059 13380 19745 21204
21464 23142 24701 25262 26395
27:08 27774 28745 35252 55498
38160 43021 44552 45034 48558
49717 50200 51063 57058 58687
61540 62525 66424 66580 68434
70128 71108 71969 75302 78099
80500 80743 82127 83054 83059
84187 84555 86341 86890 88809
89256 91628 96902 102251 
106662 108800 109488 110423 110757 
111840 112264 114084 114182 121494 
121578 121811 121929 122644 12273S 
124101 125822 128273 128878 129987 
151183 134298 141074 142230 147170 
147458 151250 151462 160966162957 
164694 166815 170100 170991 172303 
173560.



wagonie.
Pośpieszna interwencja rządu w zatargu węglowym ^  pOWfOtOIII W  ZBpl0ITlSlOW2liyill

Wyjazd dwuch delegatów do Katowic.
KATOW ICE, 6. 2. Korespondent cy Klott wraz z delegatem min*

»Ex jresu P o r a n n e g o «  dowiadme się, przemvs.u i handlu, którzy pode mą 
że w zatargu zarobkowym górmków zarówno ze związkami zawodowe- 
pianowana jest akaia pośrednicząca mi, jak i przemysłowcami bezpośre- 
rządu. dnie rokowania, zmierzające do z li-

W dniu 8 b. m. przybywa tu kwidowania przesilenia. 
z Warszawy główny inspektor pra-

Polska ratyf ikuje pakt Kelloga.
WARSZAWA, 6. 1. (w ł.) Pod 

przewodnictwem pos. N iedziałkow­
skiego w obecności ministra p. Za­
leskiego odbyło się posiedzenie ko­
m isji spraw zagranicznych sejmu. 
Na posiedzeniu tern pos. Loewen- 
herc (BB) w yg łosił referat, dotyczą­
cy projektu ustawy o ratyfikacji 
międzynarodowego traktatu przeciw- 
wotennego, podpisanego w 1928 r. 
w Paryżu (pakt Kelloga). Referent, 
przedstawiając tekst paktu, wyłusz

czył stan rzeczy, na którym oparła 
się decyzja rządu w sprawie pod­
pisania paktu przec.iwwojennego i 
uzasadnił wykładnię paktu Kelloga 
w zrozumieniu interesu państwa pol­
skiego. Komisja przyjęła jednogłoś­
nie bez dyskusji do wiadomości 
projekt.

Proiekt ratyfikacji paktu wejdzie 
na porządek dzienny obrad jutrzej­
szego posiedzenia sejmu.

Konkurs piękności światowej.
O tytuł „Miss Europy".

'  PARYŻ, 6. 2. (wł.) Wczoraj od­
było się śniadanie, zozganizowane 
grzez komitet organizacyjny kon­
kursu urody kobiecej, celem zazna­
jomienia się uczestniczek konkursu. 
»Miss Polonia* zajmowała miejsce 
honorowe między »Miss Francją« 
i przewodniczącym komitetem p. 
Valeffe.

Według ogólnej opinii, najwięk­
sze szausze na otrzymanie tytułu

»miss Europy« mają kandydatki: 
angielska, potska i rumuńska.

Znajomość języka francuskiego 
przyczynia się do powodzenia »Miss 
Polonii*.

Pojawienie się »Miss Po lon ii* 
w ha.lu hotelowym w kostiumie ło ­
wickim, w którym się miała udać 
na bal, w yw oła ło  entuziasiyczne o- 
wacje ze strony publiczności.

Redukcja świąt i -- czarnej kawy.
BELGRAD, 6.2.. Prezes rady m i­

nistrów generał Ż ivkow icz wydał 
dekret, mocą którego ilość świąt 
obchodzonych uroczyście została 
zredukowana do 8-iu. jak  dotych­
czas w Jugosławii było bardzo wie­
le dni świątecznych. Następnie pre­

zes m inistrów zakazał urzędnikom 
spożywania w godzinach biurowych 
jakichkolw iek napoi, za wyjątkiem 
wody. Zakaz ten jest skierowany 
przeciwko zwyczajowi picia czarnej 
kawy podczas urzędowania, co 
odrywało urzędników od zajęć.

Zjazd inspektorów pracy.
W minlsferjum pracy i opieki 

społecznej odbył się zjazd inspekto­
rów pracy, poświęcony głównie za­
gadnieniu hygieny i bezpieczeństwa 
pracy w fabrykach, oraz przystoso­
wania metod urzędowania inspekcji 
pracy do nowych zasad postępo­
wania administracyjnego.

Wiele uwagi poświęcono w obra­
dach ziazdu sądownictwu pracy, 
przyczem omówione zostały sposo­
by postępowania inspekcji pracy w 
celu wytworzenia stałego kontaktu 
między inspekcją a sądami pracy, 
przygotowania należycie wyszkolo­
nych ławników sądów pracy, zorga­
nizowania pomocy prawnej dla ro­
botników itp.

Ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa wykonywania ustawy o pra­
cy kobiet i młodocianych. Przy rea­
lizacji przymusu zakładania żłob­
ków powstało 67 placówek ochrony 
macierzyństwa.

Dyrektor departamentu, inż. Drec- 
ki, szczegółowo om ówił nowe prze­
pisy ustawodawcze, opracowane 
przez ministerium, a w szczególnoś­
ci ustawę o rozjemstwie i umowach 
zbiorowych.

Zjazd zakończony został refera­
tem głównego inspektora pracy, w 
którym u:ęto krytycznie ostaini okres 
działalności Inspekcji pracy, oraz 
wytknięto drogi postępowania na 
przysztość.

Trzeci zjazd delegatów rad szkolnych.
W dniach 7-go 1 8 go lutego od­

będzie się w Warszawie trzeci zjazd 
delegatów rad szkolnych, powiato­
wych i miejskich z,całej Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

W pierwszym dniu obrad uczest­
nicy zjazdu zwiedzą wystawę szkol­
ną, zorganizowaną przez kuratorium 
szkolne okręgu warszawskiego w 
gmachu gimnazjum in;. Królowej 
Jadwigi przy pl. Trzech Krzyży. 
Wieczorem tegoż dnia w salonach 
klubu urzędników państwowych od­
będzie się raut reprezentacyjny.

W drugim dniu zjazdu o godz. 
9 ej z rana zostanie odprawiona w 
kościele św. Antonfego Msza Święta, 
poczem w sali klubu urzędników’

Z  Konstantynopola nade­
szła wiadomość, iż p rzybył 
tam w towarzystwie żony i 
syna leader opozycjonistów ko­
munistycznych w ZSSR.. Lew 
Trocki. P rzybył on do Turcji 
na okręcie rosyjskim  pod s il­
nym konwojem agentów GPU. 
i czerwonogwardzistów.

Wiadomość o wywiezieniu 
Trockiego zagranicę w yw oła ła 
liczne komentarze w rosyjskie j 
prasie emigracyjnej.

Organ M ilukowa „Posledni- 
ja N ow osti" poświęcił w iado­
mości tej jeden ze swych ostat­
nich artykułów  wstępnych p. t. 
„T rock i - em 'grant".

W ciekawym tym artykule 
czytamy na lemat deportacji 
byłego wodza komunizmu ro ­
syjskiego, między innemi, co 
następuje: „Jedyna w ZSSR.
partia, która wszystkie inne 
partie w ysła ła na emigrację, 
posyła obecnie w ślad za nie­
mi i swych własnych wodzów. 
Bohater rewolucji październi- 
kowskiej, wódz armji czerwo­
nej podczas woiny domowej, 
zmuszony jest szukać schro­
nienia w świecie kapitalistycz­
nym, pod ochroną burżuazyj- 
nych ustaw, gdyż w państwie 
październikowem niema już dla 
niego miejsca. Fakt, że nie 
udało mu się zrealizować pla­
nu rewolucji światowej, że nie 
udało mu się rozszerzyć na 
ca ły  świat państwa sowieckie­
go,— ratuje go teraz przed gor­
szym losem, dając rnu moż­
ność schronienia się pod skrzy­
dłami żarłocznego kapitalizmu".

Nie kieruje nami złośliwa 
radość, — piszą dalej „Posled- 
niia N ow osti" — tragiczny hu­
m or „pow ro tu" Trockiego na 
emigrację, z której w  swoim 
czasie pow rócił do Rosji wraz 
z Leninem, — to oryginalny 
humor h is io rji świata. Umie się

on mścić, ale umie też śmiać 
się okrutrre. Kariera polityczna 
Trockiego, rękami rządu so ­
wieckiego przypieczętowana,— 
deportacja wodza komunizmu 
zagranicę, — wszystko to iest 
szyderstwem, na jakie niktby 
się chyba nie zdobył. Ale, — ' 
podkreśla organ Milukoway — ’ 
w tym właśnie tragikomiźmie * 
losu Trockiego ukryty jest w y - , 
rok historii, potępiający wszy­
stko to, czemu zesłan ec ten 
służył.

Swój artykuł kończą „P o - / 
sledniia Nowosti" uwagą, ż z \  
„deportując Trockiego, jego, 
byli towarzysze wskazują dro~, 
gę... K to będzie następnym?"

Paryski organ rosyjskich '1 
nacjonalistów „Wozrożdienje" 
zatytu łował swój artykuł, po­
święcony deportacji 1 reckiego* 
„Z  powrotem w zaplombowa- 
nym wagonie".
~  Pismo to podkreśla, że S ta - ' 
lin nie odważy się na stracę-) 
nie Trockiego, pomimo iż 
„pierwszym kandydatem na u-, 
nieszkodli wienie był właśnie 
Trocki, skazywanie bowiem na' 
śmierć drugorzędnych w ro g ó w  
przy oszczędzaniu g łow y opo-, 
zycji przyniosłoby wręcz od-', 
mienne rezultaty. A 'e stracić 
Trockiego... Na to S talin się 
nie decyduje. Przecież od pierw­
szej chwili rewolucji bolsze­
wickiej Lenin przypominał swym 
towarzyszom stale p rzyk ład1 
historji francuskiej. Krew po-> 
ciaga za sobą krew,—m awiał,' 
— ' można ją przelewać naze-) 
wnątrz, ale nie wewnątrz par-, 
tji. Dlatego Stalin boi się. N ie­
mniej jednak wyjście trzeba 
znaleźć".

A  to kompromisowe w yj-) 
ście znalazło właśnie swój w y­
raz w deportacji Trockiego z 
Rosji. Z  powrotem na w ygna-’ 
me. (Ceps.)

Poprawa konstytucji.
Jakie zmiany proponuje blok współpracy z rządem.

Prawa zaś tych są ściśle rozgranl- 
czone i ograniczone.

państwowych nastąpi otwarete zja­
zdu. Po dokonaniu wyboru prezy­
dium ziazdu i komisji wniosków p. 
Zof a Praussowa wygłosi referat p. 
t. « 0  ustroju samorządu szkolnego*. 
ODrady popołudniowe wypełnią: re 
feraty dr. K. llskiego p. t. « 0  środ­
kach finansowych samorządu szkol- 
n- go» i dr. M Fa'skiego p. t. «Spra- 
wa budownictwa szkonego*, spra­
wozdanie kom. zjazdu rad szkol­
nych za okres od II zjazdu, i wybo­
ry kom. ziazdu rad szkolnych. U- 
chwały zjazdu mają się wypowie­
dzieć za koniecznością utworzenia 
szerokiego samorządu szkolnego i 
nadania mu mocnych podslaw fi­
nansowych. " >

Dziś — jutro blok bezpartyjny 
wniesie do sejmu proiekt zmiany 
konstytucji. Proiekt ten opracowany 
został przy współudziale najwybit­
niejszych prawników, jakiemi obóz 
ten rozporządza zarówno w sejmie, 
jak i poza sejmem.

Proiekt ten nie jest wzorowany 
na żadnej z istniejących konstytucyj 

' i największy nacisk kładzie na 
wzmocnienie władzy prezydenta Rze­
czypospolitej.

Prezydent Rzeczypospolitej, jest 
w myśt projektu B. B. W. R. 
czyn n ik iem , sku p ia ją cym  w  sw ych 
d ło n ia c h  w sze ln ie  e lem enty w ła ­

dzy .
A  więc prezydent jest, wedle p ro ­

jektu, czynnikiem najwyższym, który 
niemal rządzi państwem, mogąc 
k o rz y s ta ć  ze w s p ó łp ra c y  w ła d z y  

us taw odaw cze j i w yko n aw cze j.

Według proektu B. B. prezydent. 
Rzpltej nie jest wyDierany przez 
zgromadzenie narodowe, jeno 

p rze z  p ieb iscy t, 
z tern jednak, że jednego z dwuch 
kandydatów wskazuje zgromadzenie 
narodowe, drugiego zaś ustępujący 
prezydent, chociaż mogłyby tu zajść 
pewne modyfikacje. •

Pozatem prezydentowi ma p rzy-/ 
sługiwać >
p ra w o  vefa w  s tosunku  do ustaw  

i uchw a ł se ,m ow ych, 
przyczem prezydentowi nie tylko, 
będzie przysługiwać prawo zawie­
szenia ustaw, lecz będzie on rów -, 
nież posiadał

in ic ja ty w ę  ustaw odaw czą .
.Następnie zostaną rozszerzone 

uprawnienia prezydenta w dziedzinie
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Epopea film. nieśmiertelnego dzieła
Adama Mickiewicza.

Nadprogram: Komedia w 2-cli aktach.

UWAGAt W międzvaktach wystąpi osobiście UWAGA! 
znany tenor scen operowych

J A N  G A W L I C K 1
który wykona ulubione arie operetkowe i pieśni.

t. zw. rozporządzeń z mocą ustawy 
(dekretów).

Projekt kładzie kres zwyczajowi. 
Jaki istn ia ł dotychczas, iż pow oły­
wany i ustępujący prezes rady m i­
nistrów  kontrasygnuje sw oą  nomi­
nację, względnie ustąpienie. Nomi­
nacje te podpisywać będzie jedynie 
prezydent Rzpltet,
p rze d  k tó ry m  też będą o d p o w ie ­
d z ia ln i w szyscy  cz ło n ko w ie  ga ­

b inetu
z  prezesem rady m inistrów na czele.

Prezydent Rzpltei będzie m iał 
więc prawo powoływania i zwalnia­
nia gabinetu. M imo to proiekt B. B. 
n ie  w yk lu cza  o d p o w ie dz ia lno śc i 

rzą d u  p rze d  sejm em , 
który będzie miał prawo kontroli.

Poza wzmocnieniem władzy pre­
zydenta Rzeczypospolitej, B. B. pro­
ponuje szereg

in n ych  zm ian  i uzupe łn ień  
ko ns ty tu c ji, 

przedewszyslkiem w dziedzinie praw 
obywatelskich l w dziedzinie■«. spo­
łecznej.
I W tej ostatniej dziedzinie projekt 
precyzuję szereg artykułów^ które 
doty chczas budziły usta wicznie wąt­
pliwości, jak np. w dziedz nie o- 
chrony macierzyństwa i pracy noc­
nej małoletnich.

Wreszcie projekt 
ł  p od w yższa  czynne  i b ie rne  

p ra w o  w yb o rcze  
do lat 24 I 30.

Ponadto zostają określone kom ­
petencje

n a jw yższe j iz b y  gosp o da rcze j, 
której wpływ  w myśl projektu może 
się stać doniosłym dla życia go­
spodarczego kraju.

Wraz z wniesieniem projektu te­
go rozpoczyna się w sejmie i w 
całym kraiu nowy okies życia po­
litycznego. Decydu:ącym momentem 
rozgrywki ma być miesiąc czer­
wiec r. b

P izy sposobności pozwolimy so­
bie przypomnieć słowa pułk. S taw ­
ka, wypowiedziane w roku zeszłym 
na zieździe delegatów i posłów BB. 
z woj. kieleckiego w Kielcach.

Słowa te brzmia.y, jak nastę­
puje :
C z y  sejm  będzie  chc ia ł, czy  nie 
będzie  chc ia ł, K onstytucja  zos ta ­

nie zm ień ona.
Pułk. S ławek mus ał to mówić 

na pewnej podstawie, co stwierdza 
też prasa prorządowa między wier­
szami.

»lll. Kur. Codz « np. pisze o tej 
sprawie w sposób następujący:

»Od wyniku dyskusji setmowel 
na temat konstylucii niewątpliwie 
zależeć będzie, czy  k ra j o trzym aj 
now ą kons ty tuc ję , na te ,  czy 
też na innet podstaw ie , przytem 
miesiąc czerwiec będzie w tym wy­
padku miesiącem dećyduiącym«

Do czerwca niedaleko. Kto do­
żyje, len zobaczy.

Projekt zmiany konstytucji 
uchwalony.

WARSZAWA, 6. 1. (w ł)  W dniu 
dzisieiszyrn plenarne posiedzenie 
klubu BB. w entuzjastycznym' na- 
strotu uchwaliło projekt zmiany hon- 
stytucii, Po. posiedzenie prezes k lu­
bu p. Sławek zwrócił się do mar­
szałka seimu, zapowiadając zgodnie 
z art. 125 ust. 2, konstytucji wnie­
sienie wniosku. Wniosek został za­
opatrzony w potrzebną ilość pod­
pisów.

( Zaostrzenie siq nieporozumień
przedwyborczych

w izbach przemysłowo -  handlowych w Łodzi, Wilnie
i Sosnocwu.

* Sfery przemysłowo — handlowe 
ma prowincji nie mogą doiść do 
porozumienia w sprawie ustalenia 
kandydatów na przewodniczących 
i  dyrektorów i z b  p rzem ysłow o- 
handlowych.

W Łodzi porozumiano się wpraw­
dzie co do kandydatury na prezesa 
tzby, którym ma zostać przemysło­
wiec Robert Geyer. zaostrzył się na 
lom iast spór o dyrektora.

Przemysłowcy domagają się bez- 
wurunkowo p. Darowskiego, kupcy 
natomiast — inż. Bajera, naczelnika 
wydziału przemysłowego w urzędzie 
wojewódzkim. Interwencja pośred­
nicząca wojewody łódzkiego i m i­
n istra Kwiatkowskiego pozostała

Przemysłowcy miądzysobą,
Renard eksmituje Fitznera.

Wczoraj ulica Gampera w So­
snowcu miała nielada sensację: ko­
mornik w imieniu tow. hr. Renarda 
eksmitował ze swej »kamienicy«, 
dzierżawionej przez fabrykę Fitznera 
i Gampera, a mieszczącej jakieś 
biura i maszynę do próbowania wy­
trzymałości żelaza czy coś w tym 
rodzaju.

Na co Renardowi potrzebny ten 
»pałac« — niewiadomo, bo choćby 
nawet chciał um i:ścić w nim jakiego 
fryzjera z Paryża, iako maistra czy 
inżyniera, to p~zy obecnych mrozach 
do robót przysiąpićby nie mógł, a 
wyrzucenie dzierżawcy pociągnie

przymusowe bezrobocie kilkunastu 
ludzi.

Jak nas objaśniali świadkowie, 
to podobno nic tylko chodziło o 
ruderę, zwaną domem, lecz i o plac 
przez który przechodzi rów. Otóż 
fabryka Fitznera i Gampera nad 
tyin rowem zajęła kawałek gruntu 
na nic nikomu nie przydatny, a sta­
nowiący własność Renarda.

Okazuje się, że przemysłowcy 
między sobą gryzą się o byle Co 
nie gorzej od zwykłych proletar.u- 
szów, byłe tytko drugiemu na złość 
zrobić.

Promienie sztucznego słońca
na usługach dziatwy szkolne!.

Akcja opieki lekarskiej magistratu sosnowieckiego.
Magistrat sosnowiecki, rozwija­

jąc siale opiekę nad rmodzieżą 
szkalną, w swoim czasie powołał do 
życia lecznicę dentystyczną, która 
się mieści w domu przy ulicv M >  
drze;owsKiei nr. 31. Lecznica ta po­
wstała w porozumieniu z k^są cho­
rych i stosownie do umowy magi­
strat zakupu wszelkie potrzebne 
przybory i urządzenia, natomiast 
kasa chorych opłaca lekarzy den­
tystów, pracujących stale w tej lecz­
nicy. 2  lecznicy dentvstyczuei ko 
rzvsta dziatwa wszystkich szkół 
powszechnych, położonych na tere­
nie Sosnowca, a leczenie zębów u 
dzieci jest obowiązkowe.

Chcąc w dalszym ciągu rozwi­
nąć akcię opieki lekarskiei nad mło­
dzieżą, magistrat przystąpił do o- 
twąrcia gabinetu lamo kwarcowych. 
Lampv kwarcowe zostały zakupio­
ne i zainstalowane całkowicie przez 
magistrat. Naświel.auie chorych dz e-

ci będą się odbywać pod dozorem 
lekarza szkolnego dra Szwarcbarda. 
Gabinet lamp kwarcowych będzie o- 
twarty od godziny 9 rano do 6 po 
południu. W poniedziałki, środy 1 
piątki korzystać będą dziewczynki, 
we wtorki, czwartki i soboiv — 
chłopcy. Tygodniowo z lamp kwar­
cowych będzie mogło korzystać 
96 dzieci. Naświetlania będą zu­
pełnie bezpłatne. Poza tem będzie 
wydawany dzieciom osłabionym 
tran. Otwarcie gabinetu lamp kwar- 
cowycn następi w tych dniach.

Zdając sobie sprawę, jak wielce 
pożyteczny stał się gabinet denty­
styczny, obsługujący dziatwę szkol­
ną, obecnie magistratowi należy się 
nowe uznanie za otwarcie gabinetu 
lamp kwarcowych, pod zbawczeml 
bowiem promiemami lego sztuczne­
go słońca odżv,e nieteden przed­
wcześnie zrujnowany organizm  dzie­
cięcy.

Fałszywy detektyw, fałszywy warjat
i prawdziwy złodziej.

Wszyscy trzej w jednej osobie odsiedzą 2 lata.

bez skutku f przemysłowcy grożą 
zupełnem wycofaniem się z pre­
zydium iżby. Jako kandydat kom­
promisowy wysuwany jest b. m ini­
ster Tołłoczko, obecny dyrektor 
elektrowni łódzkiej.

W Wilnie kilkakrotne narady nie 
doprowadziły nawet do uzgodnienia 
poglądów co do samej liczby człon­
ków prezyd.um i przewiduje się ko­
nieczność rozstrzygnięcie tei sprawy 
przez władze administracyjne.

-W Sosnowcu nie mogą uzgod­
nić kandydatury sami przemysłowcy 
między sobą. Nie posunęły się rów ­
nież sprawy te w Lublinie, wobec 
czego ukonstytuowanie się tych izb 
ulegnie znacznemu opóźnieniu.

Ofiarą niezwykle wyrafinowane­
go oszusta i złodzleia pad ta mie­
szkanką Sosnowca (Racławicka 8), 
Maria Latoś.

20 września ub. r. zg łos ił się do 
hiei pewien nieznajomy osobnik z 
prośbą o przyjęcie jako sublokatora 
Sympatyczny wygląd nieznajomego 
nie budził żadnych podejrzeń, kiedy 
więc podał się on za wywiadowcę 
polic ji tajnej z Radomia, który przy­
był do Sosnowca z  ■ zadaniem prze­
prowadzenia śledztwa w sprawie 
z a b ó j s t w a  ś. p. przodow­
nika Baclmera, Latusowa uwierzyła 
słowom przybysza, zwłaszcza iż na 
dowód prawdziwści swych stów, po 
kazał jej jakąś zieloną kartkę, na 
mocy której miał otazymać 5000 
złotych nagrody, w razie wykrycia 
sprawcy zabójstwa. Rozbroiona La ­
tusowa przyjęła nowego sublokato­
ra i umieściła go w pokoju, w k tó ­
rym mieszkał jej drugi sublokator, 
maszynista P iotr Folga.

Następnego dnia, kiedy Folga 
wyszedł do pracy, nowy lokator o- 
go lił się jego brzytwą, rzekomo za 
jego zezwoleniem, poczem wyszedł 
z mieszkania szukać zbrodniarza, 
zapewniając Latusową, że tak, jakby 
m ia ł go już w ręku.

Tymczasem po k ilku  godzinach 
wrócił Folga z pracy, a dowiedziaw 
szy się od Lutusowej, iż jego nowy

współtowarzysz g o lił się i ego brzy­
twą, na co mu absolutnie nie zezwa­
lał, tknięty złem przeczuciem, po­
czął sprawdzać swe rzeczy. Przy­
puszczenia jego okazały się praw­
dziwe. Wraz z dzielnym detektywem 
zginął srebrny zegarek z dewizką t 
inne cenne drobiazgi.

Niepocieszony Folga zameldował 
o tein policji, która uięła sprytnego 
złodzie a w Strzemieszycach. Ten. 
na widok policji, począł niszczyć 
skradzione rzeczy Folg i, zieloną zaś 
kartkę, którą okazywał Latusowej, 
połknął.

Okazało się, że spryciarzem tym 
był 30 letni Wacław Kozioł ze Strze­
mieszyc (Sławkowska 38), znany 
w całem Zagłębiu zawodowy z ło ­
dziei, karany kilkuletniem więzieniem 
przez różne sądy.
Kozła osadzono w więzieniu do 
czasu rozprawy, która odbyła się 
wczoral w sądzie okręgowym w So­
snowcu.

Na rozprawie sprytny złodziej 
usiłował wywinąć się od grożącej 
mu kary. przedstawiając się za war- 
jata skutkiem przebytych ciężkich 
chorób wenerycznych i nadmierne­
go nadużywania alkoho'u.

T rick  złodziejowi się nie udał, 
gdyż sąd skazał go na dwa lata 
więzienia z pozbawieniem praw.

Czy jesteś członkiem L  0. P. P.?
W , v. - - , —  . . - v v v v w V V  v  4
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Gzwarrekf Zachęci' „ 16..52

Jak się pan B. w Orodźcu obronił przed bestią.
Onegdaj późnym wieczorem wra- sobie, a na ulicy pustki, więc po­

cą! do domu z koleżeńskiej poga- mocy oczekiwać znikąd me można
wędki w restauracji^ grodzieckiej było.

RADIO.
K A T O W , C td.

Czwartek 7 — lutego.
11,56 Svenat czasu z obserwatorium 

agronomicznego w Warszawie, hemat z 
wieżv mariackiej' w Kranówie,. oraz kom. 
lo ln . meteorolóęfićzny z Warszawy.

, 5.10. lra nsm . z W arszawy. O dczv td la  
nilobz. szkolne j P-t- „Pam ięci Amundsena 
(Ś m ie rć  bohatera)".

12.56. Transm . z filh . warsz. koncertu
dla  mtodz. szkolne j.

16.45 Kom unikaty po lsk iego zw. zrze­
szeń gosp. woi. sb

16 — M uzvka z plyl gram ofonow ych. 
l7 _ O d c z v t  p i.  „Z  dzie jów  miasta K ro-

le w s ^e j  H uty"'.
17 25 S k rz y n k a  pocztowa.
17,55 T ransm is ja  koncertu z W arszawy, 
i 5,50 Rozmaitości.
19.1 0 .O d czy t,z ;cyk lu ; „N a  śniegu 1 l o ­

dzie— Kto sia riu te  w  Zakopanem ".
19,66 Svgnat czasu z obserw atorium  

asiionom icznego w  W arszawie.
20.05 T ra n s m is a  koncertu z Krakowa. 
21.15 transm . s łuchow iska z W ilna. 
22,— T ransm is ia  kom unika tu  lo tm czo- 

meieór. i PAT. z W arszawy.
22,50 T ransm is ja  muzyki lekkiej z ka­

w ia rn i „A s to r ja ".

znany obywatel pan B.
Gdy był iuż niedaleko od domu, 

na samym środku drogi ujrzał w il­
ka, który łypa ł sirasznemi ślepiami 
i najwidoczniej ostrzył sobie zęby 
na widok pięknej kolacji. Trzeba bo 
wiedzieć, że pan B. jest tuszy dość 
okazałej.

Oczywiście na taki widok, pan 
B. przeląkł się niezmiernie, zwłasz­
cza że nawet laski nie miat przy

I rzecz możliwa, że dziś w »Ex- 
presie Zagłębia« czytelnicy znaleźli­
by straszny opis krwawej uczty na 
uiicach Grodźca, gdyby nie niezwy­
kła przytomność umysłu pena B , 
który stanął w miejscu, jak wryty i 
krzyknął:

— A  pódzieszt.
W ilk zgłupiał. Spuścił ogon I 

truchcikiem ruszył w stronę kopalni.

Kino

„Wawel"
w Sielcu 

o b o k  ko śc io ła

Od dnia 5 lulego i dni następne

Córka do wzięcia
Łowy na zięcia.

A rcyw eso ła  ko m e d ia  w  12-tu  ak tach .

W roli głównej: X E N I A  D E S N I .

Nad p ro g ra m : N ad p ro g ra m  .

Kto pod kim dołki kopie".>>J

Co wyświetlają kina:
K in o  „W  a w  e 1“  »Córka do 

wzi ęcia«.
K in o  „N o w o ś c i"  » P a n  T a- 

d e u s  z«.

Teatr w Katowicach.
Czwartek, dnia 7 lutego: »Je| 

tancerz« — g. 7.30 wiecz.
Piątek, dnia 8 lutego: »Domek 

trzech dziewcząt*7 w Rybniku, godz. 
7.30 wiecz.

SobotEr, dnia 9 lutego: »Piękna 
żonka«, godzina 7 min. 50 wlecz.

Do góry nogami.
Jak było do przewidzenia — za­

powiedź jednorazowego występu 
znakomitych gości warszawskich z 
•Perskiego Oka«, wzbudziła olbrzy ­
mią sensację w naszem mieście-. 
Każdy chce zobaczyć rewie prze­
bojów »Do góry nogami«, złożoną 
z najnowszych atrakcyj stolicy. Bę­
dzie to naprawdę pierwszorzędne

widowisko, gdyż nazwiska w yko ­
nawców d a j ą  p e ł n ą  gwarancję 
świetnego programu. Jak głoszą 
wieści zakulisowe, rewia obfitować 
będzie w szereg niebywałych nies­
podzianek. Pod znakiem szaleńs­
twa i wesołości olśnią nas artyści 
•Perskiego Oka« z Betcherowa, Ka- 
m ńską, Skoniecznym, Chomenlow- 
skim, Ostrowskim i Wiehlerem na 
czele z udziałem uroczego baletu i 
girls. Bilety są rozchwytywane. £la- 
bywać je można w magazynie p. 
Czechowskiego.

Ogólna,
(o) L e ka rs tw a  p o d ro że ją . W

najbliższym czasie weidzie w życie 
nowe rozporządzenie, dotyczące tak­
sy na lekarstwa. Ceny lekarstw 
w instytucjach rządowych, samorzą­
dowych i kasach chorych nie zo­
staną podniesione, natomiast apteki 
będą mogły podnieść normy wyna­
grodzenia za pracę przy recepturze. 
W płynie to na podrożenie lekarstw 
mniej więcej o 12 proc.

(o) S taw k i ko m o rn e g o  w  lu -
■. Mieszkania jednoizbowe, zro-

!<b z jednego pokoju i kuchni, lub 
samego pokoju bez kuchni, płacą

w lutym br. 61 proc. czynszu pod­
stawowego. Za jednego rubla przed­
wojennego podstawowego czynszu 
lokator w ten sposób płaci 1 zł. 63 
gr. Oprócz czynszu opłacają loka­
torzy takich mieszkań opłatv do­
datkowe tylko z art. 7a ust. o ochro­
nie lokatorów (za wodę i wywóz 
nieczystości.) Wszvstkie inne pomie­
szczenia płacą 100 proc. czynszu 
podstawowego, bez żadnych opłat 
dodatkowych.

v , Z Kielc.
(k) Z  re p e rtu a ru  k in  k ie le ­

ck ich . W kinie »Corso« znowu 
pieknv obraz z życia wielkiego mia­
sta XX wieku.

(k) O sob ste. Wiceprezydent m ia­
sta p. Juliusz.Potocki powróc!ł  do 
zdrowia i objął już urzędowanie w 
magistracie.

(k) Ze zw ią zku  p ra c o w n ik ó w  
han d lo w ych , p rze m ys ło w ych  i 
b iu ro w y c h . Związek uzyskał bar­
dzo piękny lokal przy ulicy Bodzen- 
1> ńskiej. Oprócz szatni kuchni, gdzie 
urządzono bufet, znajduie się duża 
sala do zetrań i zabawy, oraz po­
kój na sekretariat. Związek przeniósł 
się tam dnia 6 bm.

(k) Z  k ra io w e i sp ó łd z ie ln i spo ­
żyw có w  k o le ja rz y . Dnia ó luiego 
br., o godz. 17 w lokalu własnvir, 
prźv ul. Żelaznej odbyło się walne 
zebranie udziałowców. Omawiane: 
sprawę likw idacji sklepu przy ulicy 
N'ewachiowskiej i wyborów rady 
obwodowej.

(k) C o  to  jest soc ja lizm ?  Dn 
4 bm. o godz. 17 w sali rady k la ­
sowych związków zawodowych przy 
ul. Sienkiew.cza 14 (ii piętro! odbvł 
się zbiorowy odczyt p. t. »Co to iesf 
socjalizm?«. Przemawiali poseł Kar­
piński i p. W iślicki.

(k) Z e tną  topo le . Swego cza­
su magistrat sprowadził z Warsza­
wy fachowca—ogrodnika, który w y ­
dał swą opinię w sprawie stanu za­
drzewienia miasta Kielc. M. in. o-
rzekł, iż w Karczowskiej alei trzeba 
wyciąć 28 topoli, które zagrażaią
przechodniom, sąsiednim domkom i 1 
figurze M atki Boskiej1,

Rada miejska interpelowała w tej 
sprawie, lecz okazało się, że usunię­
cie tych to; li iesl koniecznością. 
Magistrat wobec tego og łos ił na
dzień 7 bm. licytację wspomnianych 
topoli w sad rady miejskiej. A  je ­
dnak szkoda pięknych drzew!..

(k) W ym ów ien ie  o d ro c z o n o . 
W fabryce »Marmury Kieleckie« wyr 
mówiono pracę wszystkim robotni* j 
kom do dnia 1 lutego. Wskutek sta­
rań organizacji robotniczej termin 
wymówienia odroczono do dnia 15 
b. m. Fabryka ostainio otrzymała 
bardzo poważne zamówienie dia rzą­
du, Jasnej Góry i sejmu śląskiego, i 
Robota wre.

(k) R o zn os ic ie l h e rb a ty  pod  
k o ła m i p o c ią g u . W ub. ponieś 
działek o godz. 2 ei m. 40 w nocy 
na stacji Herby Nowe. w czasie 
sprzedaży herbaty przy pociągu, 
wskutek swej nieostrożności dostał 
się pod koła pociągu i został cięż­
ko poturbowany Turek Zygmunt 
zam. w Częstochowie, przy ulicy 
Piłsudskiego 27. Po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy na miejscu zos­
ta ł zabrany do Częstochowy, jedr

Kto zamordował?
90.

O d czy tyw aw szy  tę  k a rtkę , pew na  
byłam , że już po zaręczynach. -

P rzez  cały dzień  M a ry  nie zaj­
rza ła  do m nie. N a za ju trz  d ow ied zia ­
łam  się, że p. L eavenw o rth  p ow ró ­
cił z n iedalekie j w ycieczki; n ic  w ię ­
cej nie doszło m oich uszu.

M a ry  z jaw iła  się u m nie dop iero  
w  k ilk a  dni potem  nad w ieczorem .

T ydzień  już up ływ ał, ja k  jej nie 
w id z ia ła m , lecz m ożna było  sądzić, 
że ubieg ły już la ta  całe, ta k  w ie lka  
zaszła zm iana w  calem jej zacho- 
w an iu -

—  D z iw isz  się, cioteczko ? —  
rzek ła , pa trząc  m i w  oczy. Spodżie- 
w ałaś się słodkich zw ierzeń , a na­
tom iast w id z isz  kobietę  m łodą i po 
raz  p ierw szy od  naszej znajomości 
w cale  nieuscosobioną do w ynurzeń.

Zal m i cię bardzo, staw iają m i­
łości tw e j zapory, w szak  p raw da?—  
rzekłam , tkn ię ta  n iem ile jej in tona­
cją, raczej słowam i.

C h o d z iła  po pokoju, mocno w zb u ­
rzona; nagle, o dw ró c iła  się do 
mnie i rzekła:

—  M rs. Belden! P . C iavering  
w yjechał z Royston.

—  W  v je c h a ł !

—  T a k . S try j ka za ł m i w yrzec  
go się na zawsze. Usłuchałam ;

R obota  z  rą k  w yp ad ła . D ozn a­
łam  w ie lk ieg o  zaw odu.

—  A  w ięc stryj d o w ied z ia ł się 
o tw o ich  zobow iązan iach  w zg lędem  
p. C iavering .

—  T a k . E leonora  w szystko  mu 
pow iedzia ła .

—  C zyż  E leo n ora  w ie d z ia ła  o 
w aszym  stosunku?

—  B yłam  o ty le  n ierozw ażną, iż  
zd rad ziłam  się p rzed  nią w  p ie rw ­
szym p o ry w ie  radości. N ie  myśla­
łam  w ów czas o konsekw encjach, 
lecz pow innam  je była  p rzew idzieć . 
O n a  jest ta k  o bow iązkow a!

—  Zdradzen ie  cudzych tajem nic  
nie nazyw am  w cale o bo w iązko ­
wością.

—  O ! bo nie znasz E leonory.
—  A  zatem  stryj n ie zgadza się 

na ten  zw iązek?
—  N atu ra ln ie . W s za k  ci już m ó­

w iłam , ciotuchno, że n igdy m i nie  
pozw o li poślubić anglika.

C zyś mu się poddała  odrazu?  
bez w a lk i i oporu? P ozw o liłaś  tem u  
ty ran o w i deptać najszlachetniejsze  
uczucie?

—  U słuchałam  jego rozkazu .
—  1 dałaś o d p raw ę  p. C iavering , 

pom im o solennych przysięg, że żoną  
jego zostaniesz?

—  N ie  m ogłam , p rzysiąg  d o trzy ­
mać.

- —  A  w ięc  w yrzek łaś  się już na­
dziei poślubien ia ukochanego?

N am yśla ła  się nad odp o w ied zią .
—  S try j o dp o w ied zia łb y  ci na to  

—  rzek ła  po ch w ili nam ysłu że 
zaufałam  jego zdaniu  i zastosowa­
łam  się do jego życzeń, jako  u leg ła  
i kochająca pup ilka .

—  W  głosie jej by ła  gorycz i 
jako b y  pogarda d la  samej siebie

—  O ch! M ary ! M a ry ! —  zaw o­
ła łam , w ybuchając  płaczem .

—  D laczego  m nie żałujesz —  
rzek ła  —  czyż nie jest obo w iązk iem  
m oim  ulegać w o li stryja? W s za k  
m nie w ych o w ał i ojca m i zastępuje. 
W s za k  w szystko m u zaw dzięczam . 
N ie  cyłożby to  okrucieństw em  opu­
szczać dobroczyńcę, d latego, że 
człow iek, k tó rego  znam  od  paru  ty ­
godni za ledw ie , o fiaru je  m i to , co 
mu się podoba n azyw ać m iłością?

—  Jeśli po  k ilk u  tygodn iach  —  
rzek łam  —  pokochałaś tego czło ­
w ie k a  nad w szystko w  św iecie, nad  
bogactw o n aw et stryja....

—  T o  co w  tak im  razie?

—  T o  meżesz zapew nić  sobie 
szczęście; b io rąc  z n im  ślub p o ta ­
jem nie, w  nadzie i, że stry j w obec  
fa k tu  sp -łn ion eg o , zezw o len ia  swego  
nie odm ów i.

O h l gdybyś pan w id z ia ł, jaka  
radość o d b iła  się na te j tw a rz y ­
czce.

Kto z was nie czytał 
„PANA TADEUSZA"?

Któż z was nie przyj­
dzie zobaczyć „PAsNA 
TADEUSZA"?

—  C zy ż  n ie  lepiej, pozyskać n a j­
p rzó d  zezw olen ie  s try ja , n iż się w y ­
k rad ać  z ukochanym ? —  szepnęła, 
opiera jąc  g łó w kę  na m em  ram ien iu .

S po jrza łam  na n ią. U śm iech ­
nęła  się słodko.

—  O ch! m oje dziec ię  _—  rz e ­
k łam  z radością —  w ięc  nie dałaś  
jeszcze stanow czej o d p ra w y  p. C ia ­
vering?

—  K aza łam  m u w yjechać...
—  P ozo s taw ia  ąc m u nadzie ję , 

w szak  p raw d a?
R oześm iała się.
—  O - h l  ciotuchno, jesteś za w o ­

łan ą  sw atką , jak  w idzę! T a k  się 
tern prze jm ujesz, ja k  gdybyś była  
oblubieńcem .

—  O d p o w ie d z  m i, czy on m a  
jeszcze nadzieję?

S po w ażn ia ła  odrazu.
—  B ędzie  na m nie czeka ł —  o d -  

parła .
N a za ju trz  p rzed s taw iłam  jej p ro ­

je k t porozu m iew an ia  się z p. C ła* 
v erin g . .

M u s ie li p rzyb rać  obce n azw iska  
—  ona m oje, on  zaś Le R o y  Rob- 
binsa.

ci n,
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nak w drodze na szlaku Gnaszyn 
Siradom zmarł.

(k) M e io b ó is fw o . W dniu 3 bm. 
o godz. 16 w Bliżynie, powiatu ko­
neckiego znaleziono trupa mieszkań­
ca teiże wsi, Jarosińskiego Leona, 
leżącego przed swem mieszkaniem. 
Na ciele trupa ujawniono 2 rany 
tłuczne na klatce piersiowe) oraz ta­
kie same rany na głowie. Jarosiński 
zmarł wskutek odniesionych ran i 
mrozu, gdyż przed mieszkaniem po­
zostawał bez opieki.

O zabóistwo podejrzana jest żo­
na Jaros’ńskiego, Stanisława, lat 29, 
która od dłuższego czasu żyła z 
mężem w niezgodzie, ze względu na 
jego awanturniczy charakter.

(k) K radz ieże . Dnia 5 bm. na
tabawie tanecznej w stowarzyszeniu 
Sw. Zyty w Kielcach, nieakiej L it­
wińskiej Zotii, zam. w Kielcach, przy 
ul. Wesołej 54, skradziono torebkę 
skórzaną z różnemi drobiazgami, 
wartości 18 zł.

Dnia 4 bm. zameldowała w komi­
sariacie p. p. m. Kielc G il Franci­
szka, zam. w Kielcach, przy ul. Sien­
kiewicza 29, że w tymże dniu około 
godz. 12 praczka jej, Hajduk Helena, 
niewiadomego miejsca zamieszkania 
skradła różną bieliznę i garderobę, 
wartości 850 zł., poczem zbiegła w 
niewiadomym kierunku.

Dnia 4 bm. na ulicy Starowar- 
azawskiej w Kielcach z dorożki Kę­
dziora Wincentego, zam. w Kielcach, 
przy ul. Koziej 4, skradziono fartuch 
skórzany, wartości 50 zł. Docho­
dzenie prowadzi się.

Jak lekarz nadworny
króla Jerzego V 

leczył z g rypy cadyka-cudotwórcę.

Z Sosnowca.
(s') Osobiste. Prezydent miasta 

dr. Marczyński pow rócił do zdro­
wia i w dniu wczorajszym objął u- 
rzędowanie.

(s) Z  inspektoratu pracy. Dżiś 
Inspektor pracy wyjeżdża do Mysz­
kowa w sprawie zlikwidowania za­
targu, jaki w yn ik ł w fabryce Szmel- 
cera, wskutek obniżenia robotnikom 
zarobków o 20 proc.

(s) R a d n i-żyd z i do izb y  p rzem . 
han d lo w e j. W ubiegły wtorek w 
cemrall drobnych kupców w War­
szawie, odbyły się wybory dwuch 
radnych do izfey przemysłowo-han­
dlowej.

Wybrani zostali: Joachim Wafn- 
aztok i Herman Oliner, właściciel 
składu wódek w Sosnowcu.

(s) B a l T ę czow y. Dom ludowy 
w Sosnowcu urządza dla członków 
1 zaproszonych gości w sobotę, dn.
9 luiego w sali własnej »Bal tęczo­
w y* przy zespole doborowej muzy­
ki z urozmaiconym programem. Po­
czątek zabawy o godz. 21, ilość o- 
sób ograniczona.

Specjalne zaproszenia rozsyłane 
nie będą.

Bilety członkowskie sprzedaje 
się za okazaniem legitymacji człon­
kowskiej.

(s) W ieczo rn ica  akadem icka. 
W sobotę., w salonach stowarzysze­
nia kupców i przemysłowców (Ko 
walska 2) odbędzie się wieczornica 
taneczna urządzona staraniem kota 
akademików żydowskich w So­
snowcu.

Program zabawy zapowiada cie­
kawą rewię, żywy dziennik i wiele 
innych atrakcyi. .

Z Będzina.
(b) Z m ia n y  w  s ta ros tw ie . Po

wyieździe zestępcy starosty p. Bie- 
lawki do Częstochowy, obowiązki 
zastępcy starosty objął referent p. 
Lechowski.

Do załatwiania spraw gminnych, 
wyznaniowych, obywatelstwa i zmia- 
ay nazwiska, został przydzielony ze 
starostwa olkuskiego referendarz Al. 
Mandy.czewski.

b) Posiedzen e se jm iku  i w y ­
d z ia łu . Dnia 11 b ni. odbędzie się 
posiedzenie wydziału, dnia 12 b m. 
o godz. 9.30 rano posiedzenie sej­
m iku będzińskiego.

W końcu grudnia ubiegłego ro­
ku zachorował na grypę cadyk — 
cudotwórca z Kiernozi, 64 letni reb 
Joel Zegadłowicz.

Choroba minęła szczęśliwie, lecz 
pozostały przykre następstwa. Re­
konwalescenta męczył uporczywy 
kaszel.

Zwołano radę familijną, na któ­
rej zapadła uchwala

przewiezienia chorego
do Warszawy. Reb Joel, otulony 
scbolemi futrami, zajechał samocho­
dem na ulicę Franciszkańską 30 1 
zamieszkał u swego wielbiciela, p. 
Chemji Muncai za.

W parę dni po tych wypadkach, 
w tymczasowej rezydencji cadvka 
zameldował się niejaki Szepsel 
Szmulewicz.

— Co pan potrzebuje? zagad­
nął go p. Moncarz.

— Ja bym chciał coś zapropo­
nować. Teraz bawi w Warszawie

londyński profesor.
Maks Offenbach, ten który wyleczył 
króla angielsKiego z grypy. To ja 
by radzbem jego zaprosić.

— A tle on bierze za wizytę?
—  On bierze sto dolarów,
Pan Moncarz wezwał kilku wiel­

bicieli cadyka i objaśnił jak sprawy 
stoją, Wysłano depeszę do kahału 
w Kiernozi, skąd nadeszła odpo­
wiedź:

— Koniecznie wezwać profesora 
— pieniądze przywieziemy.

Uprzejmy Szmulewicz zrecznie 
wywiązał się z zadania. Doktór 
Maks Offenbach był człowiekiem 
niezwyk e uprzejmym. Zbadał cho­
rego sumiennie, kazał postawić bań­
ki, przepisał dietę, zalecił kompresy 
z balsamem bengalskim,

za in ka so w a ł 100 d o la ró w
1 prosił, aby mu dano znać do Lon­
dynu o postępach kuracji.

Zabiegi wskazane przez profe­
sora okazały się wprost cudowne. 
Po tygodniu reb Joel wyzdrowiał 1 
w rócił do rodzinnej Kiernozi.

W całej tej • historii nie byłoby 
nic frapmącego, gdyby nie oryginal­
ne zakończenie.

Wczoraj, przechodząc przez park 
Krasińskich, pan Moncarz stanął 
jak wryty. W pobliżu sadzawki u j­
rzał profesora

M aksa O ffenbacha
w towarzystwie kilku wesołych 
młodzieńców. Rozmawiali po p o l­
sku, zśmiewając się z jakieś ane­
gdoty.

Spostrzegłszy pana Moncarza 
»nadworny lekaiz« rzucił się do u - 
cieczki. W ybiegł z parku i wpadł 
wprost na policjanta, który go zła­
pał w ramiona i mocno ścisnął.

W komisariacie ustalono, iż jest 
to nigdzie nie metdowauy Zysel 
Knot, z zawodu oszust.

Pośrednika Szepsela Szmule- 
wicza poszukuję policja.

(d) D e legacja  w ła śc ic ie li n ie ­
ruchom ośc i do u rzędu  g ó rn ic z e ­
go . W związku z powziętą przez 
właścicieli domów rezolucją co do 
wstrząsów podziemnych, powodują 
cych stale rysowanie s:ę domów, 
wczoraj o godz. 12 delegacja wła 
ścicieli domów, zagrożonych zawa­
leniem. udała się do urzędu górn i­
czego, celem zakomuniKOwania swej 
rezolucii.

Utząd górniczy wyznaczył spe 
ciainą komisję, która wraz z bawią­
cym obecnie w Dąbrowie rządowym 
technikiem - rzeczoznawcą, zaimie 
się gruntownem zbadaniem fej spra­
wy.

(d) Z ło d z ie je  w ęg la . Onegdaj 
na polach obok Zagórza, przecho 
dzący posterunkowy zauważył we 
wgłębieniu ziemi iakichś dwuch n ie­
znanych osobników, którzy bv!’. p il 
nie zaięci jakąś robotą.

Podszedłszy bliżej, posterunko­
wy stwierdził, że nieznani mężczyź­
ni zajęci są kopaniem węgla. Po 
kłady węgla w okolicach Zagórza 
występują tuż pod powierzchnią tak. 
że wystarczy w niektórych miej­
scach odkopać ziemię na g ł:b  i 
kość 1 metra, aby się dostać -r 
pokładu.

Obu kopaczy posterunkowy za­
brał na posterunek w Zagorzu, gdzie 
spisano protokuł. Górnikami przy­
padku byli: Czesław Podlasiński i
Tadeusz Osak.

(d) Z ło d z ie j k o le jo w y . Oneg- 
daj wieczorem na odcinku między 
Ząbkowicami a przystankiem Bugaj, 
j a d ą c y  p o c i ą g i e m  towa­
rowym posterunkowy schwytał na 
kradzieży węgla z wagonu Bolesła­
wa Mendra, zam. w Ząbkowicach. 
Po spisaniu protokułu sprawę prze­
kazano władzom sadowym

(b) Budowa d ró g  w gm . O ża­
rowice. Na ostatniem posiedzeniu 
rady gminnej w Ożarowicach uchwa­
lono przeprowadzić budowę drogi 
na przestrzeni Celiny, Myszkowice 
do Siemoni, długości 1500 mtr. Na­
stępnie od Sączowa przez Ożaro­
wice do B iyn icy do samei granicy 
G. Śląska, długości 700 mtr. i przez 
wieś Sączów.

Na w\ datki związane z tą budo­
wą, udzielono tymczasowego kredytu 
20.000 zł.

(b) R ezolucje  b ez ro b o tn ych  u- 
chw a lone  na w iecu. Wczoraj w 
sali kina »Corso« w Będzinie odbył 
się wiec bezrobotnych. Przewodniczył 
p. W. Stalicki, przy udziale z górą 
300 osób.

Przemawiało kilku delegatów na 
temat coraz większej nędzy wśród 
szerokich mas bezrobotnych, d o -  
czem uchwalono następującą rezo- 
luctę; zebrani na w'ecu wzywają 
rząd do jaknaiprędszego wprowa­
dzenia w życie nowej ustawy o za­
siłkach dla bezrobotnych i do w y­
dania władzom komunalnym zarzą­
dzenia o wstrzymanie eksmisji bez­
robotnych.

Bezrobotnych się nie eksmituje, 
więc druga część rezolucji jest zby­
teczna. Przyp. red

(b) K upno  o ś ro d ka  pod  s ie ro ­
c in iec. W dniu wczoraiszym seimik 
będziński podpisał umowę na kupno 
w majątku Sarnowie, 62 morgów 
grun u, dwuch domów mieszkalnych 
wraz z zabudowaniami gospodar­
skiemu za s*umę 11000 dolarów.

W nowonabyfym ośrodku zosta­
nie urządzony sierociniec.

(b) Czw artek, 7 lutego b. r.
Gdowe rzedstawienie filmu »Pan 
Tadeusz« w kinie »Fiiharmonja« w 
Warszawie zaszczycili swoją obec­
nością pan prezydent Rzeczypospo­
litej Ignacy Mościcki i marszałek 
Polski Józef Piłsudski w kinie »No- 
wości«, Będzin. 6769

Prenumerujcie 
„Expres Zaęlęma'

Z Czeladzi.
(c) Przed w yboram i do rady  

miejskiej w C zeladzi. Pomimo, 
że ostatni dzień składania lis t wy­
borczych 13 11 zbliża się szybko, 
dziś trudno jeszcze cośkolwiek po ­
wiedzieć. ile ich będzie.

Wszyscy są przekonania, że lis t 
wyborczych będzie aż zawiele.

W pierwszym rzędzie lista bez­
partyjnego bloku wyborczego, która 
sądząc z nastroiów mieszkańców 
zdobędzie największą ilość man­
datów.

Drugą z kolei będzie lista PPS. 
Wrazie doiścia do skutku poro­
zumienia PPS ze związkiem gór­
ników, 'listę tą ma poprzeć głosami 
część komunistów.

Daiej związek endecji i chrześ­
cijańskiej korfanterji, występujący 
pod szyldem »ziednoczenia miesz- 
czańsKo-robotniczego*, w którym 
ma jeszcze w bieżącym tygodniu 
następnie rozłam na dwie listy. 
Związek »polskiej pracy« ma rów ­
nież wystawić własną listę.

Przypuszczać należy, żę i ko­
muniści nie zapomną wysunąć w łas­
nej l i i iy ,  mimo iż część ich opo­
wiedziała się za PPS.

W społeczeństwie żydowskiem 
nastąpiło porozumienie i żydzi ma­
ją pójść do wyborów tylko z jed­
ną hstą. Jeszcze kilka dni, a h o ­
ryzont wyborczy się rozjaśni.

(c) W iec P. P. S. W nadcho­
dzącą niedzielę, t. j. 10 bm. o godz. 
10 rano PPS zwołuje wiec przed­
wyborczy do sali remizy strażac­
kiej.

Z Dąbrowy.
(d) P osiedzenie ra d y  m ie jsk ie j.

W śrcuę 13 b. m. o godz. 7 wieczo­
rem, odbędzie się trzecie z kolei po­
siedzenie rady miejskiej.

(d) Z  posiedzenia za rzą d u  
m iasta . Wczoraj o godz. 1 popoł. 
w magistracie odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowego zarządu miasta, 
na którem rozpatrywano -szereg 
spraw, związanycn z uzdrowieniem 
wewnętrznej gospodaiki miejskiej.

Z Zawiercia.
(z) W yjaśnienie. W związku z 

artykułem naszym w sprawie sto­
sunków w fabryce sztucznego jed­
wabiu w Myszkowie, otrzymujemy 
od robotników i robotnic łei fabryki 
list, w którym zaznaczaja, że n ie­
prawdą jest, iż dyrekcja fabryki nie 
jest dla robotników przychylna, lecz 
wręcz przeciwnie: stosunki między 
dyrekcją fabryki a robotnikami są 
jaknailepsze.

Również 1 kwestja urlopów jest 
I była załatwiana przez dyrekcję 
akuratnie i w myśl obowiązujących 
przepisów. Co się tyczy delegatów 
robotniczych, to dyrekcja również 
nie wzywała delegatów, ani też me 
robiła im żadnych wymówek, lecz 
przy-ęła do wiadomości i całkowicie 
zgodziła się na wybranych aelegatów.

Wyjaśnienie powyższe, opatrzone 
50 podpisami, przyniósł do redakcji 
p. M ichał Stalka.

(z) O u re g u lo w a n ie  nazw  u lic . 
W Zawierciu istnieje szereg ulic o 
tych samych nazwach, rozrzuconych 
wszakże po całem mieście. Powo­
duje to zamęt w dostarczaniu prze­
syłek i listów, jakoteż niepotrzebnie 
utrudnia urzędom odnalezienie adre­
sata. Możeby magistrat zechciał u- 
regulowac tę sprawę, obdarzając 
uiice jakaś nazwą, których tyle mo­
głoby zastąpić rozmaite Zielone i 
Przechodnie.

(z) Ż ą da n ia  p o d w yżko w e  w 
fa b ry c e  H u lczyń sk  ego. Robo­
tnicy fabryki Hulczyńskiego w Za­
wierciu, oddziału walcowni, w licz ­
bie 300, pracujący na dniówkę, ze­
brali się przed lokalem biura, po 
czem delegacja udała sic do dvre-

Od strzechy robo tn icze j do salo­
nów  najbogatszych.

Od starej b a b u n i  do m łodej 
w nuczki.

Wszyscy zbiorą się do
„Kina Nowości" Będzin
na w ie lk i uroczysty pokaz
„ P A  i i  A  T A D E U S Z A " .

Dzieło naszego nieśm ierte lnego 
wieszcza A . MScksewicza,
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która Statliera z zadaniem w yrów ­
nania procentów. Dyrekcja fabryki, 
powołując się na istniejące prze­
pisy, zaproponowała orzeczenie w 
konflikcie inspektora pracy. W ten 

(sposób  spór został tymczasowo zli- 
lkwidowany, do czasu rozstrzygnię­
cia przez inspektora pracy.

(z) Wilki w p o w ie c ie .  Długo- 
irwa'e mrozy i śm egi spowodowały,  

rie zgłodniałe wiiki ciągną całemi 
S tadam i do oko'ic  zrrieszkałych, 
szukając żeru. W okolicach M y sz­
kowa dostrzeżone zostało stado wil­
ków w ilości około  10 sztuk, wzbu­
dzając panikę wśród mieszkańców, 
którzy drogą leśną »okupowana«  
przez groźne bestie zmuszeni są  
przechodzić lub przejeżdżać.

(z) K o ło  LOPP pracowników  
m iejsk ich .  Pracownicy mieiscy na 

'zebraniu odbvtem wczoraj posta­
nowili utworzyć koło L O PP praco­
wników miejskich. Prezesem koła 

'został wybronv sekretarz magistratu 
p. K. Chrabaszczewicz, skarbnikiem 

!p. L. Grudziński, sekretarzem p. I- 
rena Glanowska

(z) S p ło n ę ła  s t o d o ła  i z b o ż e .  
Antoniemu Wnukowi z Rokitna S z la ­

checkiego spłonęła w zagadkowych  
okolicznościach stodoła, w której 
znajdowało się  niemlócone zboże  
i sprzęt rolniczy. Straty wynoszą  
5000 zł. Ponieważ zachodzi podej­
rzenie podpalenia, przeto policja 
prowadzi w tym kierunku energicz­
ne śledztwo.

(z) F a ł s z y w a  je d n o z ło fó w k a .  
Bronisław Kukuiskl (Szkoma 4) o- 
trzvmał fałszywą jednoz!o:ówke, 
którą nieświadomię usiłował puścić 
w kurs.

Policia jednak spisała protokuł i 
l monetę skonfiskowała.

(z) K rw a w a  z a b a w a .  We wsi 
Jawornik  pod Żarkami odbywała  
s ię  huczna zabawa. Pod koniec wy­
buchła między uczestnikami sprzecz­
ka. Na pomoc niejakiemu Bub owl 
pospieszył iego oiczvm Biernat i 
żona Antonina. Awanturnicy, bracia 
Pacanowie, uzbrojeni w odważnik i 
linkę drucianą ze śrubami, pobili do 
krwi Biernatów, przetrącając nawet 
Biernatowi ręce. Policia po p r z e ­
p r o w a d z e n i u  d o c h o d z e n i a  
aresztowała braci Pacanów, przesy­
łając ich do dyspozycji sędziego  
śledczego.

^ffiagaaaaisitefl*

Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A .

Warszawa, 6.2.
SNowy lork 8.90 
tLondvn 48,34V» 
lf?aryl 54.84*,
W iedeń I2n.27 
Praga 26.5 
W iochy 40.67 (
B elgia 125.94 
Szwaicar a t/1.52 
D oi. War. pr. otir. 8.88-;,

16% P o i. Przem. Pot. zt. 105.50 —104.— 105.80 
-6% P o i. Konwersacvina zł. 67.00 
4%  P o i. Ifw esi. zt. M l.—

T endcncis utrzymana.

A K C IE .
Warszawa, 6.2.

1 Bank Handlowy 120,00 
Bank Poiskt 192,00— 1 9 3 ,-191 .—

Ban k a pól. zarobk. 88.00 
S p ie ss  280.—
Sita i Św iatło  158,00— 140.—
Firlei 85.—
W ęgiel 95,50 
M odrzeiów 51,80
OitrowtecKi 107,00—109,00—104—
Rudzki 44,—
H aoerbusz 225.00 

Tendencia: nlelednollta

G IE Ł D A  Z D O Z O W A .

Poznań, 62.
Zyto 52.00—52,50 
\Vv.<a 5 9 .0 0 - 4 1 ,-  
P eiuszka 56,00—40,— 
fearadeta 55,00— 60,—
Łubin żótly  29,00—5 ),—
Lubin niebieski 25,00—26,—

Reszla nulowa*, bez zmiany. 
U sposobienie spokojne

WIECZÓR HUMORU | |
W sak Kino Zagłoba przy ul. Kościelne! w dniu 10-ym b. m. (niedziela} 

SEKCJA SCENICZNA ZWIĄZKU STRZELECKIEGO
odegra trzy jednoaktowe, pełne humoru, komedje:

Chnn-rye bez rozkazu Ż y d  w  b e c z c e  M iecz D a m o k le s a
"kom . CnrzanowsMegcT* wodewil AL ŁótkowjSikigo przez N iedupytalskiego

i ełne huraoru sz tu k i um iejętnie wyre*ysfirowana Sra raanesro na 
naszym terenie zespołu scenicznego Strzelców, gwarantują nad wy- 
rar miła spędzenie wieczoru. — Początek przedstawienia popafotaowego 

o godznie 16-e], a wieczcrawego o godz. 20-ej. - •  Ceny niskie.

C H O R Z Y  N A  P Ł U C A
->prtajcie się sw ego l&karza, a ten wam potwierdzi, te  od suchot umiera 

wiece ludzi niż od innych chorób. Każdy w ięc  kto cierpi na kaszel, bronchit, 
chr y pkę ,  zsflegm ięnie płuc, oraz koklusz, pow inien natychm iast zebrać g ę  do 
ler /en ia . Dobrym środkiem na  choroby ptuc okazał się preparat r  A Ci O 8  O L  
Pr?. lUyrtu F A O O S O L U  w krótkim exaaie ginie kaszel, wzm aga się  
ape * i chory nabiera ciała.

F A G O S O L  dostać m otna w e w szystkich  aptekach.

U l
: - v  I

v>;

Wyborowe
B R Z Y T W Y

i p r z y b o r y  d o  g o le n ia  
P r z y b o r y  dla fry z je ró w

w  S k ła d z i e  F a b r .

T-wa „SIŁA”
Sosnowiec, ul. Kościelna,

Ty'ko wypróbowano brzytwy 
podajemy naszym  odbiorcom.

V v v w v v v v  JvtyVViAfwwlSwwwaUIB'&WVVv

N ajtań sze  ź ró d ło  za k u p u  I

U b io r ó w  d m s k i c h
z w łasnego  wyrobu poleca

CH.  Z A J Ą C
S o s n o w ie c , M o d rzejo w sk a  9, I p.

ObW tiga sol>ana. Ceny p rzy s’ep n e

9 » M H M 9 « M O e M » 9 e d 8 9 M 9 0 0 >

Zdrowie i apetyt
odzyskacie stosując stale

PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
z e  S F IN K S B M

c z y s z c z ą  ż o łą d e k , u su w a ła  n te -  
S tra w n a ść , ch ro n ią  od  reu m aryz-  
mu i a rtretyzm u , u śm ierza ją  h e ­

m o r o id y , c z y s z c z ą  krew .

Skł. gł» Aoteka W. Borowskiego 
Warszawa, lerozoHmska 59

ADAM HESSE
S o sn o w ie c , ul. Orla 11 — tel. 4 -5 8  

PRZEDSIĘBIORSTW O
Blacharsko-dekarskie

przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekarstwa 
wchodzące z materjałów własnych i powierzonych.

Pcs!ada pa skhśzie w dużym wybcree w an n y  n asia d ó w k i i w anienki dziecinne
oraz L A T A R N I E  P O W O Z O W E .  ^

S P E C JA L N O Ś Ć : k r y c ie  d a c h ó w  b la ch ą , d a ch ó w k ą  i tek tu rą  sm o lo w c o w ą , k o n s e r w a d a  d a ch ó w .
CE MY KONKURENCYJNE. ' ----   ■ CENY KONKURENCYJNE.

Skarb matki i dziecka 
to

puder 8 mydło

Bebe-Szofmana.

Najlepsze wina
owocowe, lecznicze i sto łowe oraz 
koniaki, śliwowice, starki, nalewki 

i likiery

Tylko przy ul. 3-go Maja nr. 21.
■ B B aB B B B B O B aO )

D R O B N E  O G ŁOSZENIA.

N auka t w y ch o w a n ie .

K ończ% £ e io m ie ' „W spółczesne  
Wykłady Bucł?alteryjne“ K filS S
zam iejscow i korespondencytnie — tossa-  
Jesz dyplom owanym  buchalierem. Żądać 
prospektów. Dąbrowa Górnicza, S ien k ie­
wicza 10. Niezam ożnym  sfvr>endla.

K upno i s p r z e d a ł .

r > ś \t* fr * r » ł ió lo toarafji artystycznie w y- 
r  U i  11 v i  konaflydi zł. 10 w zakładzie  
Michał S lelm aszczyk, S o sn o w iec  - P ogoń, 
ul. Orta 4.

Dobrze zapłacę za dobrą baiatalke. Z gło­
szenia 7zru-nski<go 6. w sklepie.

Iest do sprzedania piekarnia z caiem  u -  
rządzeniem. W iadom ość w „Ezpresie* w

D ąbrowie.

L O K A L E .

Do wynajęcia 2 pokoje, kuchnia i przed­
pokój, Misko iramwaiu. Orla 5

J est d o  sprzedania bilard kręgielkowy m a­
ło  używany. W iadom ość, Dąbrowa, Le­

gionów  89.

P o s a d y  I p ra ce .

rjolrzebny pracownik fryzjerski, W iado- 
* m o ść  M. H erszkowicz, Sosnow iec, l- g o  
Maja 11.

Potrzebna sm żąca do  w szystk iego z d o ­
brem gotow ań em i świadectwami. Wia­

dom ość w adminisiracji.

Ważne dla P. T. Urzęd­
ników (czek). m ożność usam o­
dzielnienia się  przy niewielkim n a ilaJzia  
pracy. Chętni zechcą złożyć oferty pod  
.W rzos* do .Ekoresu" Sosnow iec.

J lotrzetm y uczeń do  Iryziera. W iadom ość  
* Sosnow iec, P iłsu d sk iego  28.

Potrzebna zdolna ekspejjem a do  wędlł- 
Marni, W arszawska 14. Koss.

Wolne miejsca WTeąo
1929 roku.

Kandydatów d o  policll państwowej na  
wyjazd la , majstrów hutniczych wraz z po­
mocnikami 1 bańkarzaml (kom pletam i) na  
butelki do  huty szklanej 2, bańkorzy I o -  
brabfaczy nabulelkl do  huty szklanej 10. 
agentów handlowych na m aszyny 8, p ie­
karz wykwalifikowany 1. ślusarzy w ykw a­
lifikow anych w miejscu 5, spaw acz eiek*  
trvczny 1, tracerów wykwalifikowanych t . r 
kotlarz wykwalifikowany 1, kobiet do  ro« 
bót rolnych 2, kobiet do  fabryki 4. ch ło ­
piec d o  D  !at 1. służby dom ow el kobiet A  

Kolejnuać kapdydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: t )  pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2 ) korzystający X 
dorażnei akcji państwowej, 8) korzystający  
z  zasiłków  ustawowych, 4) poszukutącf 
prac. Z głaszać się  d o  urzędu pośrednictwa  
pracy w S osn ow cu .

W ubiegłym dniu zakłady pracy zg ło-j 
sity 55 wolnych m iejsc

PUPP. skierow ał d o  pracy 42 osoby.

Z g u b io n e  d o k u m en ty .

ęuras Ian zguod książeczką w ojskow ą, 
wydaną przez P. K. L). Miechów. _____  t1

Petka Piotr zgubił Książeczkę w ojskow ą  
wydaną przez P. K. U- Pińczów.

Knapili. Walenty zgubił książkę Kasy C ho-j 
rych wydaną przez kop. Reden w Dą­

browie. . ______________ _ _ _ _ _

Jest do sprzedania Sklep wraz z kon ccsta  
tytoniową. W iadom ość: Zagórze, Głów

na tP.

Negto  Józet zagubi! tym czasow e zaśw iad­
czenie na dow ód osob isty  wydana 

przez magistrat m. S o snowca.

S osnal Stefan zgubił książeczką w c is­
kową wydaną przez PKU. S o sn o w iec .
— — — —  i " 1 " ' .

.gubiono dow ód osob isty  koiejow y. n a , 
łm ię Marji D istv.  iA-  in

tanisław Kozioł zgubił karię rzem ie-ł 
1 śiniczą wydaną przez Starostw o Bą—, 

dzińskie, którą unieważnia s ię .  _

bram jan zgubił książkę i karlę z a s iłk o -( 
kową Kosy C horych w ydane w o o s -  

nowcu. _____ _________ _

s
A

tisursK i Feliks zgubił książkę w ojsk ow ą’ 
7 w ydaną przez PKU. Pińczów. ____

Zaginęła iegnym acja bezrobocia, wydana  
przez P. U. P. P- na imię Piotra O leH  

mka.

r o ż n e .

/^Asirzegam, te  za  długi zaciągnięte przez 
U  zonę moją Marię i córkę Annę M iiga -/ 
łe, zam ieszkałe w Złotym Potoku nie o d -  
powiadam. P iotr M izyała.

Za rozsiew acie n iew łaściw ych pogłosek^  
na mo*ą żonę, w innego poetągnę ^do 

odpow iedzialności sądow ej. KuMczek An­
to n i

Druk. J2*pr*a Zogłąbia* Soeoowlgc, ui. I gatraiaa tal. 4*̂ -̂

4


